
Ten błogi czas w życiu każdego żaka upły-
wa pod znakiem spotkań z rówieśnikami, 
późniejszego wstawania i oczywiście pod 
znakiem wakacyjnych miłości. Na letni odpo-
czynek udało się ponad 1700 uczniów i słu-
chaczy. Dla absolwentów i ich wychowaw-
ców był to także czas pożegnań i wzruszeń. 

Szkolne mury opuściło 359 tegorocznych ma-
turzystów, którzy ruszają zdobywać kolejne 
doświadczenia i poszerzać swoją wiedzę. 23 
czerwca po raz ostatni w tym roku zadzwonił 
szkolny dzwonek, oznajmiając początek wa-
kacyjnej przygody. Wakacje czas zacząć!   

Mateusz Pijarski

Wakacje czas zacząć!
Zakwitły kasztany, skończyły się matury – to wyraźny znak, że zbliża się 
najbardziej wyczekiwany przez uczniów okres w roku, czyli WAKACJE!
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Słowo o samorządności
Minęło ćwierć wieku polskiej samorząd-
ności. W latach 90 byłem uczestnikiem jej 
tworzenia jako wójt. W jednej z gmin de-
mokrację zrozumiano tak dosłownie, że 
podjęto uchwałę o zwolnieniu mieszkań-
ców z płacenia składek na...     s. 2 

Kultura na swojską nutę
„A z wierszy napisanych ten nie umrze, co 
nie bał się stać prawdą lub stał się muzyką” 
– mawiał poeta, ks Jan Twardowski. Dlatego 
rytmy XIII Przeglądu Dorobku Kulturalnego 
powiatu radomskiego, z całą pewnością tra-
fią do kategorii niezapomnianych.     s. 11

Szanowni Czytelnicy!
Proponujemy Państwu lekturę wydane-

go przez Starostwo Powiatowe w Radomiu 
kwartalnika. To jest właśnie jego pierwszy 
numer. Tym samym dołączyliśmy do liczne-
go grona powiatów, które już od pewnego 
czasu mają własne czasopisma. Chcemy 
bowiem szerzej i pełniej informować miesz-
kańców o działaniach samorządu powiatu, 
prezentować proponowane przez ów samo-
rząd rozwiązania dobrze służące powiato-
wej społeczności, pokazywać pracę jego 
organów, Rady, Zarządu, a także poszcze-
gólnych komisji, itd.

Ambicją redakcji jest pokazywanie ludzi 
kreatywnych, twórczych oraz organizacji 
pozarządowych, które, wypełniając statu-
towe zadania, pozytywnie zapisują się w hi-
storii swojej wsi, gminy, powiatu, regionu… 
Tak więc szeroko rozumiana problematyka 
samorządowa i społeczna – m.in. ochrona 
zdrowia, edukacja, bezpieczeństwo, ale 
także niemniej ważne tematy gospodarcze, 
choćby inwestycje czy poprawa infrastruk-
tury w powiecie – będą gościć na łamach 
„Naszego Powiatu...”.

Myślę, że szczególne miejsce należy się 
również, tak pięknie rozwijającej się w po-
szczególnych gminach i w całym regionie, 
kulturze, z jej różnorodnością i swojskim 
kolorytem. Będziemy też przypominać Pań-
stwu o najważniejszych wydarzeniach go-
spodarczych i kulturalnych, na których war-
to być, jak również o szczególnie urokliwych 
zakątkach Ziemi Radomskiej. Jesteśmy 
przekonani, że zainteresowaniem będą się 
cieszyć porady naszej niezastąpionej rzecz-
nik praw konsumentów oraz kącik kulinarny.

Przytoczymy historie prosto z samorzą-
dowej łączki wzięte, zaś niejako na deser, 
dla relaksu, zaproponujemy nieco rozryw-
ki, z krzyżówką włącznie, czyli rozkosze 
łamania głowy. Na finał powiemy, co sły-
chać w powiatowym sporcie i zaprosimy do 
wspólnego powitania lata.

Przyjemnej lektury!   
Marek Oleszczuk

Redaktor naczelny

Tak pożegnali szkołę na dwa miesiące dziewczęta i chłopcy z Liceum Ogólnokształcącego im. 
Mikołaja Kopernika w Iłży.



NASZE SPRAW Y

NASZ POWIAT RADOMSKI2

Znajdziecie nas w:
  urzędach gmin powiatu radomskiego    jednostkach organizacyjnych powiatu    instytucjach kulturalno-oświatowych    domach kultury  
  świetlicach    placówkach usługowo – handlowych    Radomiu w siedzibach jednostek samorządowych    największych halach targowych.
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Czy zastanawialiście się Państwo, dlaczego 
w poszczególnych gminach bywa różna liczba 
radnych? Albo na przykład, dlaczego w powie-
cie radomskim jest ich 27? 

Zacznijmy od powiatu… Zgodnie z art. 9 
ustawy o samorządzie powiatowym, w skład 
rady powiatu wchodzą radni w liczbie 15 w po-
wiatach liczących do 40 tys. mieszkańców oraz 
po dwóch na każde kolejne rozpoczęte 20 tys. 
mieszkańców, ale nie więcej niż 29 radnych. Za-
tem, sprawa jest prosta: jeśli wiemy, że powiat 
radomski w dniu wyborów w 2014 roku liczył 
nieco ponad 150 tys. mieszkańców, to osza-
cowanie liczby radnych nie powinno być dla 
nikogo trudne.

Jako ciekawostkę przytoczmy fakt, że 
w pierwszej kadencji powiatów (l.1998 – 2002) 
radomska rada liczyła aż 50 radnych, ale usta-
wodawca uznał, że do „samo rządzenia” powia-
tem wystarczy mniej przedstawicieli wyborców. 

A w gminach? Tutaj też przyda się nieco ma-
tematyki. W skład rady wchodzą radni w liczbie: 
15 w gminach do 20 tys. mieszkańców (w tym 
przedziale mieszczą się wszystkie, czyli 13, na-
sze gminy), 21 w gminach do 50 tys. mieszkań-
ców, 23 w gminach liczących do 100 tys. miesz-
kańców i 25 w gminach, które liczą do 200 tys. 
mieszkańców.   

Renata Mazur 
Sekretarz Powiatu 

Dlaczego dwudziestu siedmiu?

Słowo 
o samorządności

Szpital 
w Pionkach 
ma nowego 
dyrektora

Minęło ćwierć wieku pol-
skiej samorządności. W la-
tach 90 byłem uczestnikiem 
jej t worzenia jako wójt. 
W jednej z gmin demokrację 
zrozumiano tak dosłownie, 
że podjęto uchwałę o zwol-
nieniu mieszkańców z pła-
cenia składek na ubezpie-
czenie społeczne. To dowód 
chęci i woli do współdecydo-
wania o sobie, ale z drugiej 
strony braku wówczas wie-
dzy na temat granic stano-
wienia prawa.

Nikt w Polsce nie kwestio-
nuje, że samorządność jest 

Zarząd Powiatu Radomskiego powołał na 
stanowisko dyrektora szpitala w Pionkach 
dra Sławomira Idzikowskiego. Tym samym 
potwierdził decyzję komisji konkursowej, 
która 8 czerwca br. wybrała go jako 
kandydata na to stanowisko.

Doktor Sławomir Andrzej Idzikowski jest 
absolwentem Wydziału Lekarskiego Aka-
demii Medycznej w Łodzi. W 2000 r. został 
dyrektorem Mazowieckiego Oddziału Woje-
wódzkiego Narodowego Funduszu Zdrowia. 
W latach 2006-2011 pełnił funkcję dyrektora 
SPZZOZ w Kozienicach., a następnie w latach 
2011-2013 został z-cą dyrektora ds. lecznictwa 
tej placówki. Od 2015 r. do chwili obecnej jest 
zastępcą dyrektora ds. lecznictwa w SPZZOZ 
w Pionkach.

Natomiast od nowa rozpoczęła się proce-
dura konkursowa na dyrektora Szpitala w Iłży. 
Ponieważ żaden z ubiegających się o to stano-
wisko nie spełnił oczekiwań komisji, kandydat 
nie został wskazany.   

Piotr Kozubek

jednym z największych osią-
gnięć demokratycznej Polski. 
I tak jest! Polacy wreszcie 
mogli decydować o tym, co 
jest dla nich najważniejsze 
w ich miejscowości czy gmi-
nie. Te decyzje były ich dzie-
łem, a nie kogoś, kto przy-
jeżdżał z taką decyzją z War-
szawy czy Radomia. Stali się 
autorami tego, co będzie się 
działo w ich małej ojczyźnie. 
Ale jednocześnie są odpo-
wiedzialni za te decyzje. Sa-
morządność w administracji 
wyzwoliła również dążenie 
do tworzenia samorządów 
w innych środowiskach spo-
łecznych, gospodarczych, 
zawodowych. Inspiruje także 
do takiego działania młode 
pokolenie Polaków.

Toteż niepokój budzą 
ostatnie działania, które roz-
wojowi samorządności i de-
mokracji zagrażają. Wiele 
kontrowersji niosą pomysły 
ingerowania w ordynację 
wyborczą w samorządach, 
przejmowanie kompetencji, 
a tym samym instytucji z sa-
morządów do administracji 
rządowej, czy zmniejszanie 

środków na realizację za-
dań gmin, powiatów czy 
województw. Samorządy są 
otwarte na przyjmowanie 
nowych zadań realizując 
ideę decentralizacji pań-
stwa. Za tym jednak muszę 
iść środki pozwalające na 
ich prawidłowe wykonywa-
nie. Nie mogą być również 
pr ze dmiote m gie r  p ol i -
tycznych, bo stanie się to 
zagrożeniem dla ich funk-
cjonowania. Szanowanie 
dorobku samorządów i ich 
umacnianie jest dowodem 
zaufania Państwa do swo-
ich obywateli. A przecież, 
jak podkreśliłem na wstę-
pie, jesteśmy dumni z naszej 
polskiej samorządności.

Pierwszy numer naszego 
powiatowego czasopisma 
inauguruje wydawnictwo 
mówiące o naszych spra-
wach, widzianych z różnej 
perspektywy i dotyczących 
spraw mieszkańców powia-
tu radomskiego. Naszych 
spraw.   

Mirosław Ślifirczyk
Starosta Radomski



Przewodnicząca Rady Powiatu w Radomiu, 
Teresa Bartosiewicz.
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Za udzieleniem absolutorium głosowało 18 
radnych PSL, Forum Samorządowego i SLD, 8 
przedstawicieli Klubu PiS było przeciw, nikt nie 
wstrzymał się od głosu.

Komisja Rewizyjna uznała, że budżet za 2016 
rok realizowany był prawidłowo. Sprawozda-
nie z wykonania budżetu pozytywnie oceniła 
również Regionalna Izba Obrachunkowa. 

Rada debatowała także o stanie sanitarnym 
powiatu radomskiego. Zapoznała się też z in-

Zarząd Powiatu z absolutorium

29 maja br. Rada Powiatu Radomskiego powiedziała Zarządowi 
większościowe „tak”, przyjmując sprawozdania: finansowe oraz 
z wykonania budżetu za 2016 rok.
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Sesja absolutoryjna Rady Powiatu Radomskiego.

formacją o działaniach realizowanych w ub. 
roku przez radomski oddział Wojewódzkiego 
Inspektoratu Ochrony Roślin i Nasiennictwa. 
W kolejnych punktach radni: zdecydowali 
o czasowym ograniczeniu, wprowadzonego 

w 2010 r., zakazu używania na Stawie Górnym 
w Pionkach jednostek pływających o napę-
dzie spalinowym.   

Małgorzata Dróżdż
Naczelnik Biura Obsługi Rady Powiatu i Zarządu 

Trzy pytania do przewodniczącej Rady Powiatu w Radomiu, Teresy Bartosiewicz

Warto słuchać i rozmawiać

MAREK OLESZCZUK: Po pierwsze, popro-
szę o komentarz do absolutorium…
TERESA BARTOSIEWICZ: Nie mam najmniej-
szych wątpliwości, że Zarząd w pełni na nie 
zasłużył. Zarówno Komisja Rewizyjna, jak i Re-
gionalna Izba Obrachunkowa wystawiły wy-
soką ocenę za realizację budżetu w ubiegłym 
roku. Przypomnę, że po stronie dochodów zo-
stał on zrealizowany w ponad 100 procentach, 
po stronie wydatków przekroczył 90 procent. 

Liczba zadań w ciągu roku wzrosła z 30 plano-
wanych do 54. Skorzystały na tym między in-
nymi policja i Państwowa Straż Pożarna, które 
wsparliśmy kwotą prawie 170 tys. zł.
M.O.: Po drugie – współpraca z radnymi… 
Czysta przyjemność?
T.B.: Bywa różnie, czasem trudno i ostro, ale 
kto powiedział, że będzie łatwo? Staram się 
słuchać innych, nie tworzyć konfliktów, roz-
mawiać, przekonywać… Warto… Fakt, nie 
zawsze z oczekiwanym skutkiem, wtedy de-
cyduje niezawodny mechanizm demokracji, 
czyli głosowanie. Radni znają wartość swoje-
go głosu wyrażonego podniesieniem ręki – za 
lub przeciw.
M.O: Po trzecie – lato w powiecie to…
T.B.: …także ta pora roku, w której następuje 
kumulacja wydarzeń promujących gospodar-

kę, kulturę, sport, itd. Chciałabym zwrócić 
uwagę na naprawdę bogaty kalendarz tych 
wydarzeń, od powitania lata w Domaniowie, 
poprzez targi papryki w Słowikowie k. Przyty-
ka, po powiatowo-gminne dożynki w Chwało-
wicach. Zainteresowanych odsyłam do strony 
internetowej powiatu, gdzie zamieszczamy 
wykaz ważnych wydarzeń organizowanych 
przez powiat – zapraszam wszystkich ser-
decznie – i przez poszczególne gminy. 
M.O.:Pytanie dodatkowe: gdzie pani prze-
wodnicząca spędzi wakacje?
T.B.: Wybieram się na południe Europy, ale 
dopiero we wrześniu, bo w lipcu i sierpniu dla 
mnie za gorąco.
M.O.: Zatem, udanego wypoczynku. Dzię-
kuję za rozmowę.   

Rozm. Marek Oleszczuk
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Nowo powstały zalew w Wierzbicy.
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Większość z nas pamięta, że kiedyś działa-
ła tam cementownia i produkcja szkodliwego 
azbestu. Od lat 90., kiedy to zaprzestano wy-
dobycia margli, teren pozostaje bezużyteczny. 
Czy za sprawą koncepcji właścicieli terenu, 
firmy LafargeHolcim oraz przychylności lokal-
nych władz samorządowych, kopalnia otrzyma 
nowe życie? 

Tereny po Cementowni Przyjaźń można 
podzielić na dwa obszary. Pierwszy to Za-

Wierzbica to niewielka gmina 
położona około 20 km na 

południe od Radomia. Żyje w niej 
ok. 10 tys. mieszkańców. Jest 

tu wszystko, czego potrzeba do 
codziennego funkcjonowania: 

od dróg, kanalizacji, przez szkoły, 
przedszkola, kościół, przychodnie, 

do punktów usługowych. Można 
by powiedzieć, jedna z wielu na 

Ziemi Radomskiej. Czego brakuje, 
by stała się szczególną?

Zalew 
w miejsce 

kopalni 

kład Górniczy Wierzbica o powierzchni około 
140 ha oraz tereny przemysłowe po cemen-
towni około 35 ha. 

– W miejscu po dawnej kopalni powstaje 
zbiornik wodny o powierzchni około 25 ha, 
z przygotowanym placem pod plaże o dłu-
gości około 400 m. Dzięki temu niezwykle 
atrakcyjny teren może być przeznaczony na 
zajęcia rekreacyjne i sportowe. Będą tu mo-
gły wypoczywać rodziny nie tylko z Radomia, 
ale również Warszawy i Kielc – poinformował 
kierownik ds. Geologii i Wsparcia Górniczego 
LafargeHolcim Wojciech Chudzik. – Atutem 
terenów przemysłowych po cementowni jest 
ich przemysłowe przeznaczenie w Miejsco-
wym Planie Zagospodarowania Przestrzenne-
go gminy Wierzbica, dostęp do mediów oraz 

sąsiedztwo istniejącej od grudnia 2016 r. Tar-
nobrzeskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej. 
Obecnie szukamy pomysłów oraz podmiotów 
zainteresowanych zagospodarowaniem tere-
nów wokół powstającego zbiornika wodne-
go, jak również terenów przemysłowych po 
cementowni. 

Szansę na powodzenie planu widzi także 
wójt Zdzisław Dulias, który deklaruje pomoc 
w realizacji projektu i przeprowadzeniu nie-
zbędnych formalności urzędowych. My na-
tomiast będziemy śledzić rozwój wydarzeń 
i informować naszych czytelników o kolejnych 
etapach realizacji. Podajemy również kontakt 
dla potencjalnych inwestorów: 
Wojciech Chudzik +48 502 786 642.   

Katarzyna Jakubiak
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Najwyższymi wpływami z podatków m.in.: 
rolnego, leśnego, od nieruchomości, środków 
transportowych, a także z tytułu udziału w PIT 
i CIT pochwalić się mogą (kwoty w zaokrągle-
niu): miasto Pionki – 1 198 zł, gminy: Iłża – 1 106 
zł, Wierzbica – 1 071 zł, Jedlińsk – 1 040 zł. Za-
sadniczy, choć rozciągnięty, „peleton” tworzą 
gm.: Jedlnia Letnisko – 977 zł, Wolanów – 925 
zł, Kowala – 919 zł, Zakrzew – 875 zł, Skaryszew 
– 868 zł, Jastrzębia – 840 zł, Pionki – 826 zł. 
Stawkę zamykają gm.: Przytyk – 671 zł i Gózd – 
656 zł. Średnia krajowa – 1 597 zł.   

J.D.

Niech nam wybaczona będzie odrobina 
niedyskrecji: zaglądamy do kieszeni 
naszych gmin, czyli kto w powiecie 
bogatszy, kto biedniejszy? Odpowiedź 
„w brzęczącej monecie” – na podstawie 
aktualnych danych Ministerstwa Rozwoju 
i Finansów – przynosi wielkość dochodów 
podatkowych per capita. 

Krąży, krąży 
złoty pieniądz...

Podwójny 
laureat 

Konkurs Gospodarczy „Perła Powiatu” 
pomaga odnieść sukces.

Po raz kolejny nasz laureat zostaje, wyróż-
niony nie tylko w konkursach regionalnych ale 
i ogólnopolskich. Miło nam poinformować, że 
tym razem to firma NEXBUD, laureat V edycji 
„PERŁY”, została wyróżniona prestiżową nagro-
dą „Granitowego Tulipana”. Przypomnijmy, że 
przedsiębiorstwo Sylwestra Kęski specjalizuje 
się w projektowaniu i budowie domów jedno-
rodzinnych, sprzedaży okien, drzwi, bram i ro-
let. Jesteśmy dumni, że możemy, pomóc, choć 
w takim wymiarze, w promocji firm z naszego 
regionu. Serdecznie gratulujemy.   

M.P.



W okresie letnim kontynuowane będą prace przy elewacji oraz wewnątrz nowoczesnego budynku.
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Raport z budowy

Obiekt na miarę XXI wieku
Jesienią 2017 roku zakończy się wyczekiwana budowa sali widowiskowo-
-kinowej przy Domu Kultury w Iłży. To zdecydowanie jeden z najbardziej 
okazałych projektów, jakie realizowane są na przestrzeni ostatnich lat 
w powiecie radomskim.

Już liczby dotyczące inwestycji wskazują na 
jej wyjątkowość. Sala będzie bowiem miała 
350 miejsc, w tym również część przystosowa-
nych do prowadzenia szkoleń i specjalistycz-
nych paneli. Jej koszt to natomiast ponad 6 
mln zł. Warte odnotowania jest zwłaszcza to, 
że gmina w całości wzięła na siebie ciężar fi-
nansowy inwestycji. – Środowisko kulturalne 
w Iłży wykazuje wyjątkową aktywność. Warun-
ki, w jakich organizowano dotychczas imprezy 
nie były zadowalające, a potrzeby ciągle rosły. 
– Gościmy coraz więcej imprez ponadregional-
nych, więc chcieliśmy zapewnić wszystkim jak 
najlepsze warunki. Stąd decyzja o tej inwesty-
cji – tłumaczy Marek Łuszczek, zastępca bur-
mistrza Iłży.

Finalizacja prac i oddanie do użytku obiektu 
otworzy kolejne możliwości. – Jestem przeko-
nany, że dzięki nowej inwestycji będziemy mo-
gli organizować jeszcze więcej imprez, zwłasz-
cza w okresie zimowym – nie kryje satysfakcji 
Krzysztof Kozera, dyrektor Domu Kultury w Iłży. 
Uniwersalność obiektu będzie polegała na 
tym, że oprócz funkcji artystycznych, będzie 
w pełni przystosowany do organizacji szkoleń, 
paneli, sympozjów. Znajdzie się w nim również 
wiele pomieszczeń technicznych, szatnia oraz 
nowy węzeł sanitarny.

Czy Iłża stanie się więc kulturowym centrum 
powiatu radomskiego? – Tak jak do tej pory, 
na pewno będziemy ważnym ośrodkiem na 
tej mapie. Oprócz wspomnianej sali, obok po-
wstaje hotel, a w przyszłości przebudowany zo-
stanie także kompleks domków letniskowych. 
Te wszystkie starania pozwolą w Iłży uprawiać 
bardziej rozwiniętą turystykę niż weekendo-

wa – zdradza Marek Łuszczek. Wszystko wska-
zuje więc na to, że sala stanowić będzie istotny 
element lokalnej rzeczywistości, a oprócz im-
prez kulturalnych, goszczące w niej nowe wy-

darzenia, przyczynią się do podniesienia stan-
dardów, promocji i budowy wizerunku gminy 
oraz powiatu radomskiego.   

M.K.
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Po kongresie drogowcówOdpowiedzialność zarządców dróg – to temat XVIII 
Ogólnopolskiego Kongresu Zarządców Dróg 

Powiatowych, który odbył się we Wsoli. 
Gospodarzem spotkania był 

starosta radomski Mirosław Ślifir-
czyk oraz Powiatowy Zarząd Dróg 
Publicznych w Radomiu, a współ-
organizatorem Krajowa Rada 
Zarządów Dróg Powiatowych i re-
dakcja czasopisma „Infrastruktu-
ra: Ludzie Innowacje Technologie”.

Tegoroczny kongres zgromadził 
blisko 200 uczestników, a efektem 
trzydniowych obrad była uchwa-
la, w której  obecni na kongresie 
wnioskują m.in. o przywrócenie 
zasad ochrony alei drzew przy-
drożnych na podstawie warunków 
wydawanych w decyzjach wójtów 
i burmistrzów, które obowiązywa-
ły od 1 stycznia 2017 do noweliza-
cji ustawy.

Drogowcy domagają się tak-
że zwiększenia rocznego limitu 
środków przeznaczonych na do-
finansowanie dróg powiatowych 
i gminnych w ramach Programu 
rozwoju gminnej i powiatowej 
infrastruktury drogowej na lata 
2016–2019, ponieważ skala na-
praw, remontów i przebudowy 
dróg jest ogromna i wielokrotnie 
przekracza możliwości finansowe 
samorządów. 

Kongres Zarządców Dróg Po-
wiatowych wnioskował również 
o opracowanie nowych, jedno-
rodnych specyfikacji technicz-
nych do stosowania na drogach 
powiatowych.   

K.J.Jedno z wielu stoisk podczas kongresu.
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I       Czerwone

Idealna szkoła średnia dla młodego człowieka? Nowoczesna, ale z tradycją. Profesjonalnie przygotowująca do 
zawodu. Doskonale zorganizowana i przede wszystkim gwarantująca świetną atmosferę. To bohaterka naszych 
rozmów z pierwszoklasistami. Szkoła nad szkołami – popularne w Pionkach i nie tylko „Czerwone”.

Redakcja: Dlaczego wybraliście CKZiU 
w Pionkach?
Bartek: Słuchałem wielu opinii o Czerwo-
nym – były naprawdę dobre. Profile kształ-
cenia zachęciły mnie do wyboru – jestem 
logistykiem. Wszyscy tu wiedzą, że zawód 
musi być pasją na całe życie.
Adam: Zadecydowała opinia o szkole, świet-
ni nauczyciele i fakt, że wszyscy starsi kole-
dzy lubią swoją budę.
Kasia: Chciałam uczyć się w radomskim li-
ceum. Teraz wiem, że myliłam się. Wybrałam 
ciekawy kierunek i walczę o wyjazd na atrak-
cyjną praktykę w Portugalii.
Oliwia: To już jest moja szkoła, mimo że 
uczę się w niej dopiero kilka miesięcy. Speł-
niły się moje oczekiwania związane z logisty-
ką. A atmosfera? Wspaniała!
R: Jakie wyzwania stawia przed Wami 
nowa szkoła?
Oliwia: Nie jest łatwo, bo w pierwszej klasie 
mamy naprawdę dużo godzin, ale odnosimy 
już sukcesy. Dzięki zajęciom poszerzającym 
wiedzę z zakresu planowania i zarządzania 
karierą zawodową zostałam finalistką kon-
kursu ogólnopolskiego i mam indeks UJ. 
Uwierzyłam w siebie.
Adam: Kierunek „technik mechanik” wiąże 
się z rozszerzonym programem matematyki 
i fizyki. To jest dopiero prawdziwe wyzwa-
nie, ale wiem, że dzięki temu mogę rozwijać 
swoje zainteresowania i ze spokojem myśleć 

Uśmiechnięta reprezentacja szkoły.

o wymarzonej politechnice. A zawód? Daje 
mi wiele możliwości.
Bartek: Czerwone to szkoła z pasją, w której 
organizuje się tyle ciekawych zajęć i imprez, 
że tu nikt nie narzeka na znużenie. Turnieje 
wiedzy, konkursy przedmiotowe, wolonta-
riat, zmagania sportowe, spływy kajakowe, 

zajęcia na ściance wspinaczkowej, obsługa 
imprez…
Kasia: I marzenie o praktyce w Portugalii.
Ubiegają się o nią technicy: graficy, hotela-
rze, żywieniowcy, mechanicy, logistycy.
I love Czerwone! Maybe you will love?   

Redakcja gazetki „Szkolnym Szeptem”
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Wkrótce 
premiera!

– Ostatni okres był dla nas bardzo pracowity, 
nowy utwór i przygotowania do teledysku po-
chłonęły mnóstwo czasu. Jednak było warto, 
dzieci zdobyły nowe doświadczenia i jesteśmy 
zadowoleni z efektu – przyznały założycielki 
dziecięcego zespołu Barbara Waśkiewicz i Bar-
bara Siuda. – Nagranie zrealizowane w ramach 
zadania publicznego gminy. Mamy nadzieję, że 
przyczyni się do jej promocji, ale także integra-
cji lokalnego środowiska. 

Zespół Ludowy „Wolanianki” powstał 7 lat 
temu. Zrzesza grupę dzieci i młodzieży z Ze-
społu Szkół Ogólnokształcących w Wolanowie. 
Opiekunki wkładają w swoją pracę całe serce 
i starają się młodym ludziom zaszczepić miłość 
do folkloru ich przodków. Zespół rozwija się 
i odnosi sukcesy w kraju i za granicą, uczestni-
cząc w konkursach, przeglądach i festiwalach. 
Uświetniają również wszystkie imprezy okolicz-
nościowe w gminie.   

K.J.

„Pościłabym w piątki” to tytuł najnowszego 
utworu „Wolanianek”, do którego 
w Muzeum Wsi Radomskiej nagrany został 
pierwszy teledysk.

Wolanianki nagrywają pierwszy teledysk.
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Leśmian wiecznie żywy...

Uroczystości rozpoczęły się wykładem pro-
fesora Dariusza Trześniowskiego pt: „Miejsce 
Bolesława Leśmiana w pejzażu nowoczesnej 
poezji polskiej”. Fragmenty utworów z powo-
dzeniem odczytali goście spotkania.

Dni Leśmianowskie były także okazją do 
otwarcia Izby Pamięci poety. To niezwykle 
miejsce nawiązuje do okresu pobytu Leśmia-
na w Iłży. Można tu obejrzeć gabinet, unikal-
ne czasopisma literackie, w których w latach 
międzywojennych pojawiały się informacje 
o jego twórczości. Niezwykle cenne okazały 
się dokumenty przekazane przez obecną na 

W 140 rocznicę urodzin, 80 
rocznicę śmierci poety oraz 115 

rocznicę pierwszego pobytu 
Bolesława Leśmiana w Iłży odbyło 

się XXXI święto poety. Podczas 
trzech dni festiwalu mieliśmy 
okazję obserwować występy 

zespołów poezji śpiewanej, grup 
teatralnych oraz podziwiać prace 

artystów plastyków, którzy licznie 
przybyli na Iłżeckie obchody.

festiwalu malarkę Krystynę Brzechwę, córkę 
brata stryjecznego Bolesława Leśmiana, Jana 
Brzechwy.

Artystycznym zwieńczeniem obchodów 
były koncerty. Na scenie plenerowej w iłżec-

kim rynku wystąpił zespół piosenki poetyckiej 
„Chwila Nieuwagi” z Wrocławia, a w sali kame-
ralnej Domu Kultury zaprezentowali się laure-
aci leśmianowskich konkursów.    

K.K.

Leśmianowskie klimaty na scenie iłżeckiego domu kultury.
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Zasłużony Medal na 
100-lecie szkoły

W bogatym programie impre-
zy znalazło się m.in. odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej, przedsta-
wienie historii szkoły oraz wystę-
py artystyczne. Goście usłyszeli 
piosenkę Alleluja w wykonaniu 
uc zennic y Anny Kur y s ,  a na 
skrzypcach, Kadencję z I Koncer-
tu Skrzypcowego Dymitra Szo-
stakowicza, zagrał absolwent 
szkoły Błażej Bębeńca. Młodzież 

wystawiła także sztukę pt. „Zo-
stańmy przyjaciółmi” i przygoto-
wała prezentację multimedialną.

Jubileusz był okazją od wrę-
czenia przyznanego szkole me-
dalu „Zasłużony dla Powiatu Ra-
domskiego”. W imieniu kapituły 
odznakę przekazali: przewodni-
cząca Rady Powiatu Radomskie-
go Teresa Bartosiewicz, człon-
kowie Zarządu Henryk Słomka 

„Nawet szum teraźniejszości nie zagłuszy wspomnień 
przeszłości…” – pod takim hasłem odbył się 

jubileusz100-lecia Publicznej Szkoły Podstawowej 
imienia Tadeusza Kościuszki w Kłonówku-Kolonii. Po 

mszy świętej, przemarszu pocztów sztandarowych 
i odśpiewaniu hymnu narodowego, gości powitała 

i odczytała listy gratulacyjne dyrektor szkoły mgr 
Mariola Baran-Bębeńca.

i Adam Siczek oraz radna Ewa 
Tkaczyk. 

Po części oficjalnej przyszedł 
czas na pyszny tort i tradycyjną 
grochówkę. Nie zabrakło dobrej 
zabawy poprowadzonej przez 
animatorów i wodzireja oraz 
magika „Czarek czaruje”. Na bo-
isku szkolnym rozegrał się mecz 

piłki, w któr ym zawodnicy za-
grali w przezroczystych kulach. 
Dużym zainteresowaniem cie-
szył się kącik odzwierciedlający 
dawną salę szkolną z ławkami 
i fartuszkami z lat 60-tych. Kolej-
ka ustawiła się także do szkolnej 
kroniki i księgi pamiątkowej.   

K.J.

Na czele poczet sztandarowy szkoły.
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Co słychać u laureata?

Biznes z przyszłością
Rozpoczynamy cykl artykułów, 
których głównymi bohaterami 

będą nasze „Perły”, czyli laureaci 
Konkursu Gospodarczego Starosty 

Radomskiego „Perła Powiatu”.

Podczas naszych „cokwartalnych spotkań” 
będziemy odwiedzać wyróżnione gospodar-
stwa i firmy oraz sprawdzać, co zmieniło się 
u ich właścicieli. Naszym pierwszym wyróż-
nionym, którego postanowiliśmy ponownie 
odwiedzić, jest Pan Marek Jaworski, który 
wraz z żoną Teodozją, prowadzi rodziną pie-
karnię w gminie Jedlińsk. W prowadzeniu 
zakładu piekarniczego pomagają im 4 córki.

Państwo Jaworscy zaprezentowali produk-
ty piekarni Expuch w pierwszej edycji naszego 
konkursu w 2012 r. Wysoka jakość prezento-
wanych wypieków została zauważona i do-
ceniona przez kapitułę konkursową. Minęło 
już sześć lat od czasu gdy poznaliśmy rodzi-
nę Jaworskich, z tym z większą ciekawością 
i nutką sentymentu czekaliśmy na ponowne 
spotkanie. Przypomnijmy, że Pan Marek zało-
żył firmę „Expuch” w 1999 roku i od tego czasu 
produkuje pieczywo z różnych zbóż. Piekarnia 
z roku na rok się rozwija i wprowadza coraz to 
nowe produkty oraz unowocześnia swój park 
maszynowy, czego mogliśmy doświadczyć 
podczas naszej wizyty. 

Przez te sześć lat wiele się zmieniło. Przede 
wszystkim Pan Marek i Pani Teodozja zosta-
li szczęśliwymi dziadkami (mają sześcioro 
wnucząt), co daje im niebywały zastrzyk po-
zytywnej energii. Rozbudowali swoją piekar-
nię tworząc tym samym nowe miejsca pracy. 

Unowocześnili i zautomatyzowali park maszy-
nowy poprawiając i tak wysoką jakość swoich 
produktów. Wprowadzili również do sprzeda-
ży wiele nowych rodzajów pieczywa, m.in. 
chleb z orkiszem, chleb bez drożdży czy chleb 
tostowy. W tym czasie spod skrzydeł pie-
karni wydostało się wielu młodych piekarzy, 
których Marek Jaworski jako certyfikowany 
Mistrz przygotował do tego trudnego zawodu.

O planach na przyszłość Pan Marek mówi 
z wielką pasją. Pierwszym z wyzwań, jakie 

przed nim stoi, to budowa silosów, ale jak nas 
zapewnia, na tym nie poprzestanie. 

Gdy zapytaliśmy, jak nasz konkurs wpłynął 
na rozwój firmy, Marek Jaworski z uśmiechem 
odpowiedział, że przyczynił się do szerszej 
promocji marki piekarni „Expuch”.

Tak dobrze prosperujących firm chcemy 
oglądać jak najwięcej. Cieszymy się również 
z tego, że konkurs „Perła Powiatu” pomaga 
w ich promocji i rozwoju.   

Mateusz Pijarski

Teodozja i Marek Jaworscy…; pańskie oko konia tuczy.
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Stawiają na inwestycje Od pierwszego września br. 
najmłodsi mieszkańcy 
gminy Wolanów będą mogli 
korzystać z nowoczesnego, 
siedmiooddziałowego 
przedszkola.

– Na potrzeby placówki wybu-
dowaliśmy dwukondygnacyjny, 
wolnostojący budynek z własną 
kotłownią. Do dyspozycji każdej 
grupy będą: sala zajęć z miejscem 
do zabawy, sanitariaty, magazyn 
na zabawki i leżaki oraz sala do 
wypoczynku. Są także: sala wielo-
funkcyjna, szatnie i stołówka. Na 
zewnątrz powstają place zabaw, 
chodniki, oświetlenie i droga do-
jazdowa. Zadbaliśmy także o to, 
by w najbliższym otoczeniu było 
dużo zieleni – powiedziała sekre-

tarz gminy Marianna Biesiadecka.
To nie koniec inwestycji w Wo-

lanowie. Poprawiły się także wa-
runki służby zdrowia. 

W poradniach ginekologicznej 
i stomatologicznej wymieniono 
instalacje elektryczne oraz wod-
no-kanalizacyjne. Pomieszczenia 
wyłożono płytkami i zamontowa-
no nowe drzwi. 

– Ponieważ realizujemy kon-
trakt na stomatologię dziecięcą, 
stworzyliśmy także nowe miejsca 
dla 2 lekarzy stomatologów – do-
dała sekretarz. 

Wartość zadania to 97 749,99 zł 
z  c zego 5 0 0 0 0 z ł  to śro dk i 
z dotacji Urzędu Gminy Wolanów, 
a kwota 47 749,99 zł to środki wła-
sne SP ZOZ.   

K.J.W nowym gabinecie stomatologicznym.
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24.06.2017
– Pionki – 

XIX Sobótki, Janki, Wianki

02.07.2017
– Radom – 

Wystawa Ogierów oraz Regionalna 
Wystawa Klaczy

02.07.2017
– Wólka Domaniowska, gm. Przytyk – 
XI Festyn Rodzinny Powitanie Lata 

„Domaniów 2017”

06.07.2017
– Iłża – 

XXIII Festiwal Folkloru im. J. Myszki 

17-28.07.2017
– Iłża – 

Ogólnopolski Plener Malarski „Zabytki 
Powiatu Radomskiego”

19.08.2017
– Pionki – 

„Lew do Panny” IV Powiatowy Konkurs 
Młodzieżowych Zespołów Muzycznych

20.08.2017
– Centrum Dystrybucji i Przetwórstwa 
Rolnego w Słowikowie, gm. Przytyk – 

XVIII Ogólnopolskie Targi Papryki

27.08.2017
– Kowala – 

Dożynki Gminne w Gminie Kowala

27.08.2017
– Ośrodek Sportu i Rekreacji w Jedlińsku – 

Święto plonów XII Turniej sołectw 

27.08.2017
– Wolanów – 

II Rozgrywki Piłkarskie o Puchar Wójta 
Gminy Wolanów

Propozycje na 
wakacjeWakacje z harcerską 

przygodą
Od ponad 25 lat Hufiec ZHP Radom Powiat organizuje w swojej stałej 
bazie w Białogórze Harcerską Akcję Letnią, w której udział biorą drużyny 
z powiatu radomskiego, a od 2009 roku również dzieci z programu 
Pogodne Lato.

– Jesteśmy organizatorami, delegujemy na-
szych instruktorów, zapewniamy bazę nocle-
gowo – żywieniową „oraz bogaty program”. 
Podopiecznych natomiast wskazują ośrodki 
pomocy społecznej we współpracy z Ko-
mendą Hufca – informuje jego komendantka 
Małgorzata Szydło. – W bieżącym sezonie na 
każdym turnusie gościć będziemy 43 uczest-
ników Pogodnego Lata. Mamy też około 60 
dzieci z tzw. wolnego naboru.

Obóz to jednak przede wszystkim wiel-
kie spotkanie harcerzy. Pod opieką swoich 
drużynowych i komendanta hm Małgorzaty 
Szydło, która tworzy ten obóz od początku 
istnienia Hufca, dzieci i młodzież mają szan-
sę zasmakować twardego harcerskiego życia 
oraz prawdziwego kontaktu z przyrodą. Do 
Białogóry latem przyjadą drużyny harcerskie 
z Jastrzębi, Zakrzewa, Rogolina, Starej Błotni-
cy oraz Borkowic. 

Nie będą się nudzić
Tegoroczny program obozu nastawiony jest 
na aktywny wypoczynek, sport, turystykę, 
zdrowie i bezpieczeństwo, a także kształto-
wanie postaw patriotycznych poprzez głębsze 
poznanie historii regionu. Zajęcia umożliwia-
ją poznanie metod i form pracy harcerskiej. 

Typowy dzień skauta podzielony jest na czę-
ści stałe, począwszy od zaprawy porannej, 
a skończywszy na warcie nocnej. Obowiąz-
kowy o poranku jest apel. Do codziennych 
zajęć należą gry terenowe, w tym obserwacje 
przyrody, szkolenia z udzielania pierwszej po-
mocy, nauka piosenek harcerskich, wycieczki 
krajoznawcze i turystyczne, kąpiel w morzu, 
rozgrywki sportowe, konkursy czy nocna war-
ta przy ognisku.

– Na obozie wprowadzamy uporządkowany 
tryb dnia. Dzięki temu nasi podopieczni mają 
szansę nauczyć się porządku i dyscypliny – 
przekonuje nasza rozmówczyni.

Jak sobie pościelesz, tak się wyśpisz
Harcerze nie jeżdżą na wakacje all inclusive. 
Noclegi odbywają się w namiotach wyposa-
żonych w łóżka, tzw. kanadyjki, drewniane 
podłogi i regaliki obozowe. Kuchnia i stołówka 
znajdują się w budynku stałym. Harcerze sami 
dbają o porządek i pomagają przy przygoto-
wywaniu posiłków. Uczą się tym samym sa-
modzielności, odpowiedzialności, wzajemnej 
pomocy. W typowych warunkach obozowych 
kształtują swój charakter, co procentuje w do-
rosłym życiu.   

Katarzyna Jakubiak
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Ambitna młodzież z powiatu 
Tysiące kodów, setki kabelków i błyskawicznie postępująca miniaturyzacja przeciętnego Kowalskiego może 
doprowadzić do białej gorączki. Tymczasem młodzi mieszkańcy naszego powiatu biorą się za bary z kolejnymi 
informatycznymi zagwozdkami. I wychodzą z nich zwycięsko.

Uczniowie Zespołu Szkół 
Technicznych w Radomiu czę-
sto nazywani są mistrzami in-
formatyki. Pod okiem wykwa-
lifikowanych nauczycieli po-
znają arkana informatycznych 
zaułków. Jego społeczność 
współtworzy wielu pasjona-
tów z regionu radomskiego. 
Spotkaliśmy wśród nich m.in. 
Bartłomieja Kucharskiego z Dą-
browy Kozłowskiej, Pawła Flisa 
z Jedlińska, Roberta Mnicha 
z Przytyka, Sebastiana Araka 
czy Joannę Hajdrowską. Jak 
się okazuje, nikt z nich nie pod-
jął się informatycznej przygody 
przypadkowo. – Obecnie żyjemy w czasach, 
w których od najmłodszych lat musimy doko-
nywać świadomych wyborów – przekonuje 
Paweł Flis. – Nasza nauka i przygoda z infor-
matyką już teraz ukierunkowuje naszą dzia-
łalność w przyszłości. Ja osobiście nie mam 
problemu z tym, żeby w kilkanaście minut na-
prawić komputer, z którym kolega nie może 
sobie dać rady – dodaje.

Bartłomiej Kucharski przekonuje, że ta-
jemnicą sukcesu jest świadomość trafności 
podejmowanych decyzji. – W czasie poświę-
conym nauce, musimy przygotować się do 

pracy, która dawać będzie szeroko pojętą 
satysfakcję – tłumaczy. Czyli wbrew pojawia-
jącym się nierzadko opiniom, nauka może być 
pasją? – Otwartość na poznawanie nowych 
rzeczy, inne podejście do starych technologii 
i ciągły rozwój. To sprawia, że informatyka nie 
może się nudzić – twierdzi bez wahania uczeń 
z Dąbrowy Kozłowskiej. 

Robert Mnich jest natomiast zaprzeczeniem 
stwierdzenia, że w życiu bez reszty można od-
dać się tylko jednej pasji. – Wszystko zależy od 
kolejnej umiejętności, jaką jest zarządzanie 
czasem – przekonuje. Obok informatyki, wraz 

z Joanną Hajdrowską należą 
także do lekkoatletycznej sek-
cji ZTE, a oprócz tego z sukce-
sami uczestniczy w turniejach 
szachowych czy konkursach 
teologicznych. – Każda dzie-
dzina musi otrzymać tyle cza-
su, ile potrzebuje na optymalne 
przygotowanie. A w przypadku 
młodych ludzi, często jest to 
formą walki z własnym leni-
stwem – żartuje.

Uczniowie, chociaż każdy 
z nich pracuje indywidualnie na 
swoją przyszłość, czerpią też 
od starszych kolegów, uczest-
ników licznych programów 

i projektów międzynarodowych. – To również 
pokazuje, że zajmowanie się informatyką, 
powinno stanowić bardziej pasję niż naukę 
– podkreśla Sebastian Arak. – Miniaturyzacja 
i inne postępujące procesy wymagają szyb-
kiego przystosowania się do nowej rzeczywi-
stości, systematycznego pogłębiania swojej 
wiedzy oraz umiejętności przekazywania 
zdobytych prze nas informacji na język zrozu-
miały przez wszystkich. Tak więc, jak w każdej 
pasji, w informatyce nie ma miejsca na postój, 
a przez to i na nudę – podsumował.   

Maciej Korycki

Kobieta z pasją Pochodzi z Chomentowa-Puszcz, tu się urodziła, tu całe życie mieszka 
i tu od wielu lat z zaufania ludzi pełni funkcję sołtysa.

Ewa Jastrzębska, bo o niej 
mowa, ponad 30 lat temu założyła 
zespół ludowy ,,Chomentowianki”, 
którym kieruje do dziś. Chomento-
wianki – to pasja, w której skupiają 
się jej wszystkie inne zaintereso-
wania: śpiew ludowy, zbieranie 
starych zaśpiewek i pieśni, kulty-
wowanie tradycji ludowych, goto-
wanie potraw kuchni tradycyjnej 
i dzielenie się tą kulinarną wiedzą 
z innymi, szczególnie na konkur-
sach i festiwalach. 

Któż nie zna smaku pieczonych 
pierogów, żuru na kiełbasie czy 
starodawnych „zawijoków”, za 

które Ewa Jastrzębska otrzymała 
główną nagrodę w konkursie ,,Ku-
linarne dziedzictwo Mazowsza”, 
potwierdzoną specjalnym certyfi-
katem. Legendarny smak ma tak-
że babka drożdżowa z kruszonką. 
Z gościny u Chomentowianek nikt 
nie odchodzi głodny i jakoś tak się 
dziwnie dzieje, że dla wszystkich 
starcza. 

Ewa Jastrzębska jest laureatką 
wielu nagród i wyróżnień zdoby-
tych na biesiadach ludowych, fe-
stynach czy przeglądach.    

Mirek Sienkiewicz
Dyrektor MGOK w SkaryszewieSołtys Ewa Jastrzębska.
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Mistrzowie informatyki z powiatu radomskiego.
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Kultura na swojską nutę
„A z wierszy napisanych ten nie umrze, co nie bał się stać prawdą lub stał się muzyką” – mawiał poeta, ks Jan 
Twardowski. Dlatego rytmy, które wypełniły scenę podczas XIII Przeglądu Dorobku Kulturalnego mieszkańców 
powiatu radomskiego, z całą pewnością trafią do kategorii niezapomnianych. W Iłży nie zabrakło także mniej 
znanych, charakterystycznych dla danej społeczności dzieł, jak i nowoczesnych form.

Nie ma wątpliwości, że pod względem zaso-
bów folklorystycznych powiat radomski należy 
do jednego z najbogatszych regionów w kraju. 
Przekonać się o tym mogli uczestnicy i goście 
iłżeckiego przeglądu, który na stałe wpisał 
się do kalendarza imprez powiatowych. Jed-
ną z jego żelaznych zasad jest ta, że promuje 
podmioty, które występują podczas niej po 
raz pierwszy. A i tak chętnych do udziału w niej 
nigdy nie brakuje. – To najlepszy przykład na 
to, że aktywność zespołów z terenu powia-
tu radomskiego jest bardzo duża i systema-
tycznie rośnie. Dzięki występom mają jednak 
możliwość otwarcia się na większą publikę, 
a rotacja prezentowanych ekip pozwala nato-
miast na ich aktywizację w szerszym, niż tylko 
gminne środowisko – wylicza Krzysztof Kozera, 
dyrektor Domu Kultury w Iłży.

Sposób na nudę
Bez pasji i oddolnej inicjatywy mieszkańców 
powiatu na nic by się zdałyby jednak nawet 
najwspanialsze pomysły na konkursy i przeglądy kuszące atrakcyjny-
mi nagrodami. – Bo muzyki nie można ot tak zamknąć w szafie, gdyż 
pozwala ona znieść nudę domowego ogniska – parafrazowały irlandz-
kiego dramaturga George’a Shawa Półborzanki reprezentujące gminę 
Pionki. Członkinie zespołu z Augustowa przed blisko 10 laty postanowiły 
samodzielnie rozprawić się z wkradającym się w pewnym wieku do go-
spodarstw monotonią i życiowym znudzeniem. – Każda próba, wspólny 
występ czy wyjazd, to wspaniała możliwość spotkania się z przyjaciół-
mi, znajomymi, ale także okazja do poszerzenia swoich znajomości oraz 
podzielenia się pasją z innymi – przekonuje liderka zespołu, Bożena Kło-
sowska. Zespół tworzy 12 osób. Jak podkreślają Półborzanki, śpiew jest 
dla nich czymś więcej niż tylko sposobem na spędzenie wolnego czasu. 
Dlatego też, obok szerokiego wachlarza piosenek ludowych i patriotycz-
nych, mają swoje perełki, które same piszą i aranżują.

Pięknie prezentowały się zespoły w ludowych strojach.
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Jeżeli mowa o różnorodności, to cieszy fakt, że podczas przeglądu 
swój dorobek prezentowali zarówno artyści występujący od kilkudzie-
sięciu lat, jak i ci, którzy na scenie dopiero przecierają szlaki. Mowa 
o energetycznym występie „Kolorowego zamieszania” ze Skaryszewa 
czy prezentacji Grupy Kabaretowej AGAT z Centrum Aktywności Lokal-
nej w Pionkach. Podczas iłżeckiej imprezy o wyjątkową paletę kultural-
nych barw zadbały także Zespół FOLK Piaseczno z gminy Jedlińsk, Koło 
Gospodyń Wiejskich Dolnojasieńczanki z gminy Iłża, Zespół Ludowy 
Owadowianki (gmina Jastrzębia), Zespół Stępocianki z Kowali, Zespół 
Koła Gospodyń Wiejskich w Pakosławiu, Zespół Seredzanki z Seredzic, 
Kapela Ludowa Jaskółka z Małomierzyc, Kapela Iłżecka, Zespół Wo-
kalny Klubu Seniora w Iłży, Zespół „Trzech plus jedna” z Iłży i wreszcie 
Zespół Koła Gospodyń Wiejskich Gosposie Samosie z gminy Wierzbica.

Nie samym śpiewem...
Ten ostatni zespół jest przykładem na to, że nie samym śpiewem żyją 
grupy. Gosposie samosie działają od 2009 roku. W zespole jest 15 osób. 
– Staramy się spotykać systematycznie, gdyż nasza działalność wiąże 
się również z włączaniem w różnego typu spotkania gminne, zabawy 
integracyjne, czy festyny, jak miało to miejsce podczas niedawnej im-
prezy „Kultura ludowa łączy pokolenia”, którą zorganizowano z okazji 
20. urodzin Świetlicy środowiskowej „Betania” – opowiada Barbara 
Szkopek, liderka zespołu. Jak podkreśla, obecnie dość trudno do 
wspólnego śpiewania zachęcić młodzież, gdyż proponuje się jej mnó-
stwo innych atrakcji. – Nawet na chwilę uśpiona pasja nigdy jednak 
nie gaśnie i przychodzi czas, że budzi się z większą mocą. Tak też jest 
z zaszczepianą w domach kulturą ludową. Cierpliwie czekamy więc na 
młode osoby, które włączą się w naszą działalność – podsumowała.   

Maciej Korycki
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Uczestnicy ruszyli w tany.
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Porady konsumenckie

Co zrobić z przedawnionym długiem?
Przedawnienie roszczeń to 
instytucja prawa cywilnego, 
której celem jest ogranicze-
nie możliwości dochodzenia 
roszczeń majątkowych przed 
sądem po upływie określo-
nego czasu. Zgodnie z art. 118 
kodeksu cywilnego, roszcze-
nia majątkowe przedawniają 
się po 10 latach, a te związane 
z prowadzeniem działalności 
gospodarczej już po 3 latach, 
m.in. roszczenia banku wy-
nikające z niespłaconego 
kredytu. Firmy windykacyjne 
skupują przedawnione długi 
i starają się je wyegzekwo-
wać. Dlatego warto wiedzieć, 
że przedawnienie skutkuje 
tym, iż brak jest prawnej moż-
liwości egzekucji wierzytelno-
ści, co oznacza że dłużnik ma 
prawo spłacić zadłużenie, ale 
nie ma takiego obowiązku. 

Przepisy Pani Eli

Składniki:
6 udek kaczych • 3 czerwone papryki • 
50 g świeżego szpinaku • 1 duża cebula • 
2 ząbki czosnku • 3 łyżki oleju • pieprz, sól

Sposób przygotowania:
Udka wyluzować z kości, oprószyć solą 
pozostawić do nadzienia, cebulę pokroić 
w kostkę, poddusić na oleju, dodać pokro-
joną paprykę chwilę dusić pod przykryciem, 
następnie dodać opłukane i osuszone liście 
szpinaku i dusić 2 minuty. Dodać sól, pieprz 
do smaku, oraz dwa posiekane ząbki czosn-
ku. Wystudzonym farszem nadziać udka 
i wstawić do pieczenia. Piec około 40 minut.

Sos paprykowo – wiśniowy:
3 żółte papryki • 400 g drylowanych wiśni 
świeżych lub mrożonych • 2 łyżki miodu
Do rondla włożyć miód dołożyć wiśnie, a na-
stępnie pokrojoną drobno paprykę. Chwilę 
dusić pod przykryciem, od czasu do czasu 
mieszając. Gdy składniki się „rozprażą” po-
łowę sosu zblendować i wymieszać z jego 
resztą. Upieczone udka polać sosem. Poda-
wać do kaszy, ryżu lub ziemniaków.   

Udka kacze nadziewane papryką 
z sosem paprykowo-wiśniowym

Pani Ela Bień to pasjonatka gotowania 
i odkrywania nowych smaków. Nieustannie 
ulepsza znane przepisy, a także odświeża te 
zapomniane. W gotowaniu największą ra-
dość sprawia jej łączenie nowych smaków 
i poznawanie kuchni różnych regionów. 
Specjalizuje się także w produkcji ekologicz-
nych dań, w tym dżemu z czerwonej papryki 
przytyckiej, masła czy smalcu z dodatkiem 
papryki. Pani Elżbieta wykorzystuje do ich 
wytwarzania m.in. lokalne produkty trady-
cyjne. Współpracuje także z Lokalną Grupą 
Działania „Razem dla Radomki” i wspólnie 
te produkty promują.

Przykład:
Od pewnego czasu Pani Zo-
fia otrzymuje smsy i pisemne 
wezwania od firmy windyka-
cyjnej, do spłaty długu z tytu-
łu zaciągniętego kredytu ban-
kowego przez swoją nieżyjącą 
mamę. W sumie jest to około 
600 zł wraz odsetkami, z cze-
go dług podstawowy – 113 zł. 
Pani Zofia nie przypomina 

sobie, aby kiedykolwiek bank 
występował o uregulowanie 
przedmiotowego zadłużenia. 
Dlaczego akurat teraz, po 15 
latach od zaistnienia przesła-
nek do spłaty wierzytelności, 
firma windykacyjna ściga 
rodzinę nieżyjącej dłużnicz-
ki i czy istnieje obowiązek 
spłaty tego zadłużenia przez 
krewnych.
Jedynym rozwiązaniem, gdy 
firma windykacyjna przesyła 
monity lub kieruje sprawę do 
sądu jest podniesienie zarzu-
tu przedawnienia wierzytel-
ności. Należy jednak pamię-
tać, że roszczenie przedaw-
nione nie jest roszczeniem 
nieważnym, natomiast zgło-
szenie zarzutu przedawnienia 
pozwala uchylić się od żąda-
nia zapłaty.   

Jadwiga Rojek

Jadwiga Rojek 
Powiatowy Rzecznik Praw 

Konsumenta

Największym zagrożeniem ze strony tego 
pasożyta jest transmisja pierwotniaka wywo-
łującego babeszjozę u psów, kleszcz pospolity 
natomiast jest wektorem groźnych dla ludzi 
i zwierząt chorób, takich jak 
borelioza, kleszczowe zapale-
nie mózgu czy anaplazmoza.

Małe rozmiar y kleszcz y 
(długość ciała w ynosi od 
ułamków milimetra do 30 
mm) oraz obecność w ich 
ślinie substancji o działaniu 
przeciwbólowym powodują, iż mogą być 
niezauważone przez człowieka w czasie żero-
wania. Po wessaniu krwi powiększają swoją 
objętość nawet 10-krotnie. Pamiętajmy, że 
kleszcz potrafi wyczuć swoją ofiarę z odległo-
ści około 20 metrów. Reaguje na temperaturę 
jej ciała, wydychane powietrze czy zapach 
potu. Następnie poszukuje miejsca, gdzie na-

skórek jest cienki i lekko wilgotny. Najczęściej 
wybiera miejsce za uchem, na granicy wło-
sów, w pachwinie, pod kolanem czy w zgięciu 
łokciowym. 

Jak się dowiedzieliśmy 
w Powiatowej Stacji Sanitar-
no-Epidemiologicznej w Ra-
domiu, w 2016 r. zanotowano 
w Polsce 3058 przypadków 
boreliozy, a do maja br. już 
4673. W powiecie radomskim 
w tym roku było 4 potwier-

dzone laboratoryjnie przypadki zachorowań. 
Ochrona przed ugryzieniami opiera się 

głównie na działaniach profilaktycznych 
i prewencyjnych. W przypadku zwierząt bar-
dzo dobre efekty daje stosowanie preparatów 
w formie roztworów do nakrapiania, obroży, 
czy doustnych tabletek.   

Wojciech Turliński

Kleszcze występują na terenie całego 
kraju, głównie w miejscach wilgotnych 

i obfitujących w roślinność. Inwazja tych 
pajęczaków zaczyna się wiosną i trwa do 

późnej jesieni. Ciekawostką jest fakt, iż 
obecność kleszcza łąkowego w środowisku 

obserwuje się również po odwilżach oraz 
podczas lekkich zim.

Uwaga 
na kleszcze!
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Cygan 
zawinił, 
kowala 
powiesili

Wrzesień 2004 r. – do policji trafia donie-
sienie o kradzieży torfu na pewnej działce 
w pewnej gminie. Lipiec 2009 r. – Samo-
rządowe Kolegium Odwoławcze nakłada 
na sprawcę opłatę w wys. ponad 17 tys. zł; 
to należność z tytułu wyłączenia gruntu 
(0, 2000 ha) z produkcji. Styczeń 2011 r. – sta-
rosta radomski zobowiązuje sprawcę niele-
galnego wydobycia kopalin do przeprowa-
dzenia na własny koszt rekultywacji zdegra-
dowanego gruntu, z terminem wykonania 
do końca roku. Dobrze znany właścicielom 
i organom ścigania sprawca, nawiasem mó-
wiąc mieszkaniec tej samej miejscowości, 
nadal nie reaguje. Bez odzewu pozostają 
tez wezwania do zapłaty grzywien. W tzw. 
międzyczasie Urząd Skarbowy ustala, że 
sprawca nie posiada żadnego majątku, choć 
gminna wieść niesie, że skradziony torf zo-
stał korzystnie spieniężony.

Tymczasem współwłaściciel działki (dru-
gim jest gmina) wnosi, zgodnie z art. 127 

ustawy o postępowaniu egzekucyjnym w ad-
ministracji, o zastosowanie wobec powiatu 
tzw. wykonania zastępczego, co oznacza, że 
to powiat będzie zmuszony przeprowadzić 
rekultywację. Zabiegi starosty, by obligato-
ryjną „operację” przeprowadzić przy pomocy 
środków z budżetu marszałka nie odnoszą 
pozytywnego skutku. Identyczne stanowi-
sko – ze względu na ustalenie sprawcy – zaj-
mują służby wojewody.

Do akcji wkracza prokuratura, która w pi-
śmie do SKO podnosi, że rekultywacja owych 
nieszczęsnych 20 arów jest obligatoryjna, 
z czym SKO całkowicie się zgodziło i wyzna-
czyło termin wykonania decyzji do końca lip-
ca b.r. Potem starosta może sobie dochodzić 
należności – szacunkowo ok. 150 tys. zł – od 
biednego jak mysz kościelna sprawcy. 

Ten tymczasem wszystkim pokazuje środ-
kowy palec. Cóż, ktoś zawinił, ktoś inny po-
niósł karę.   

Marek Oleszczuk

Krzyżówka „Naszego Powiatu Radomskiego”

Rozwiązanie prosimy przesyłać na adres: Starostwo Powiatowe w Radomiu, ul. Domagalskiego 7, 26-600 Radom z dopiskiem: 
„rozwiązanie krzyżówki”, do 21 sierpnia br. Spośród prawidłowych rozwiązań wylosujemy 5 osób, które otrzymają nagrody.



Czerwiec w regionie radomskim należał 
do największych gwiazd lekkiej atletyki 

w Polsce. Nieco w cieniu medalistek 
najważniejszych mistrzowskich imprez 

o trofea rywalizowały reprezentantki 
Publicznych Gimnazjów w Przytyku 

i Jedlińsku. Uzyskane przez nich wyniki 
przekonują, że idą w ślady najlepszych...

SPORT |  REKRE ACJA
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Olimpijskie nadzieje

Zmagania spor towców występujących 
w grach zespołowych można śledzić na bieżąco 
przez cały rok. Lekkoatleci tymczasem, nieco 
w cieniu piłkarzy, siatkarzy czy koszykarzy, sys-
tematycznie pracują na swoje wyniki, których 
weryfikacja następuje tuż przed wakacjami. 

Okazją do konfrontacji są finałowe zawo-
dy międzypowiatowe w ramach Radomskiej 
Olimpiady Młodzieży. W XIII edycji zmagań re-
prezentanci Publicznego Gimnazjum w Jedliń-
sku zdominowali zmagania klas pierwszych 
i drugich. Podopieczni Krystiana Kilara i Rado-
sława Ofiary wygrali zarówno wśród chłopców 
i dziewcząt. Wśród uczennic klas trzecich ekipa 
z Jedlińska była druga. Wśród chłopców drugie 
miejsce wywalczyli lekkoatleci z Przytyka. 

To nie jedyne sukcesy młodych sportowców – 
na wojewódzkiej arenie żeńska drużyna z Jedliń-
ska została sklasyfikowana na piątym miejscu.

W ślad za starszymi kolegami dzielnie kro-
czą uczniowie Publicznej Szkoły Podstawo-
wej w Przytyku. Podopieczni Norberta Kohu-
ta w zakończonej właśnie edycji czwartków 

lekkoatletycznych uplasowali się na drugiej 
pozycji, udowadniając swoją dominację 
w powiecie.   

Maciej Korycki

Dziewczęta z PG Jedlińsk nie miały sobie równych w rywalizacji klas I i II.

Budynek klubowy Akcji stanowił zalążek 
najskrytszych marzeń przedstawicieli klubu 
o siedzibie z prawdziwego zdarzenia. Wiele 
starań włodarzy sprawiło, że dla sportowców 
był drugim domem. Bandycki akt kradzieży 
a następnie podpalenia, którego dopuścili się 
sprawcy w maju, zwłaszcza dla najmłodszych 
piłkarzy był ogromnym ciosem. 

To była najtrudniejsza runda w historii 
piłkarskiej sekcji Akcji Jastrzębia. 
I nie chodzi o sportowe zmagania, ale 
nieludzkie doświadczenie, jakie spadło na 
A-klasowy klub z naszego powiatu.

Akcja dla Akcji
„Żeby zdrowym być, trzeba zdrowo 
żyć” – takie hasło towarzyszyło uczniom 
i rodzicom Publicznej Szkoły Podstawowej 
im. Kornela Makuszyńskiego w Młodocinie 
Mniejszym podczas tegorocznego Festynu 
Rodzinnego. W organizację wydarzenia 
włączył się również Gminny Ośrodek 
Pomocy Społecznej w Kowali. 

Uczniowie zaprezentowali swoje talenty 
poprzez pokazy tańca towarzyskiego czy 
występy artystyczne. Wraz z rodzicami przy-
gotowali też przekąski dla uczestników festy-
nu. Nie zabrakło również emocji sportowych: 
uczniowie obejrzeli pokaz judo oraz odbyli 
trening bokserski pod okiem zawodowego 
pięściarza, radomianina, Michała Żeromiń-
skiego – byłego zawodnika, a obecnie trene-
ra sekcji bokserskiej Radomiaka Radom. Spo-
tkaniu towarzyszyło również hasło „Postaw 
na rodzinę”. Dlatego jej zakończenie było bar-
dzo symboliczne – przy ognisku dzieci wraz 
z rodzicami mogły zjeść wspólny posiłek. 
Impreza cieszyła się dużym zainteresowa-
niem i jej organizatorzy już zapowiadają, że 
w przyszłym roku będą chcieli zorganizować 
podobne wydarzenie.   

Jolanta Kościelniak

Festyn pełen symboliRadomska Policja zatrzymała trzech męż-
czyzn, którzy włamali się do budynku przez 
okno, kradnąc odzież, obuwie i piłki. Podpa-
lenie miało zatrzeć ślady. Sprawcy ukryli skra-
dzione przedmioty w Wojciechowie. Następne-
go dnia mieli wrócić po łupy i sprzedać je. Poli-
cjanci odzyskali skradzione przedmioty, jednak 
straty spowodowane pożarem są o wiele więk-
sze. Spłonęła część sprzętu oraz prowadzona 
od wielu lat dokumentacja. Zniszczeniu uległa 
również elewacja szatni klubu. W Akcję pomo-
cy dla klubu z Jastrzębii niemal natychmiast po 
zdarzeniu włączyły się różne środowiska spor-
towe. Razem z nimi trzymamy kciuki za jak naj-
szybsze odbudowanie bazy klubu i nadszarp-
niętych morale wśród młodych sportowców.   

MAC

Tak wyglądało wnętrze klubowego budynku przed podpaleniem. A tak po nim.
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Mocna powiatowa stawka pod siatką
O tym, że siatkówka od dziesięcioleci ma wyjątkowe miejsce w sportowym środowisku regionu, nie trzeba 
nikogo dodatkowo przekonywać. Powiat Radomski również odgrywa niepodważalną rolę w budowie 
marki dyscypliny. Nic więc dziwnego, że jest jednym z aktywnych uczestników Partnerstwa Regionalnego – 
rozwijającego się projektu wspierającego siatkarski klub Cerrad Czarni Radom. A aż osiem zespołów z jego 
terenu odegrało znaczącą rolę w imprezie podsumowującej rok wspólnych działań.

Program Partnerstwa Regionalnego to au-
torski projekt radomskiego klubu występują-
cego w PlusLidze. Obok stałej współpracy z sa-
morządami i budowaniu coraz prężniej działa-
jącej profesjonalnej machiny, dzięki projektowi 
powstają także klasy sportowe o profilu siat-
karskim. Takie funkcjonują już m.in. w Pion-
kach. A kolejne gminy zastanawiają się nad ich 
utworzeniem. To właśnie w takich ośrodkach 
rodzą się talenty, które mogą w przyszłości tra-
fić do zawodowej siatkówki.

Przeglądowi kadr służył turniej, który roze-
grany został już po raz trzeci. W tegorocznej 
edycji wzięło udział dwanaście ekip repre-
zentujących gimnazja gmin uczestniczących 
w projekcie Stowarzyszenia Czarni Radom. 
Rywalizacja odbyła się w halach Publicznego 
Gimnazjum i Publicznej Szkoły Podstawowej 
w Jedlińsku. W sumie do zmagań przystąpiło 
blisko 180 uczniów. Co prawda, po raz drugi 
z rzędu triumfował zespół Publicznego Gimna-
zjum w Przysusze, przy którym również funk-
cjonuje Siatkarski Ośrodek Szkolny, ale o czoło-
we lokaty dzielnie walczyli reprezentanci gminy 
z powiatu radomskiego. W wielkim finale wy-
stąpił zespół z Publicznego Gimnazjum w Przy-
tyku. Najwyżej sklasyfikowany team z naszego 
powiatu, którego opiekunem jest Paweł Wla-
zło, wystąpił w składzie: Hubert Łomża, Michał 
Broda, Dawid Kornafel, Piotr Klimek, Przemy-
sław Kosiec, Sebastian Nadgrotkiewicz, Michał 
Szymczyk, Damian Senator, Dominik Gil, Michał 
Sobstyl, Dominik Markowski, Adrian Kacprzak, 

Dawid Kiliański. Na najniższym stopniu podium 
uplasował się zespół z Wolanowa. Szósty był 
team z Jastrzębii, a w rywalizacji udział wzięli 
również zawodnicy z Iłży, Zakrzewa, Jedlińska, 
Gozdu czy Pionek.

Pozytywnie zaskoczony wysokim poziomem 
zmagań i umiejętnościami zademonstrowany-
mi przez młodych siatkarzy był Wojciech Ża-
liński, kapitan Cerrad Czarnych Radom, który 
wspólnie z Bartłomiejem Bołądziem wcielił się 
w rolę arbitra.

Paweł Wlazło, trener zespołu z Przytyka, 
przyznał, że jego podopieczni bardzo interesu-
ją się siatkówką i chcą grać w nią nie tylko na 
lekcjach wychowania fizycznego, ale również 
po zajęciach. – A udział w takich turniejach 
i organizowanie podobnych imprez, to bar-
dzo cenna inicjatywa. Osobiście widzę same 
korzyści i chętnie podejmiemy się organizacji 
kolejnego turnieju – zadeklarował na podsu-
mowanie.   

Maciej Korycki

Ekipa z Wolanowa, której opiekunem był Ryszard Kosiec, godnie reprezentowała Powiat Radom-
ski. Uplasowała się na najniższym stopniu podium.

Podopieczni Pawła Góraka w decy-
dującej walce o awans wyprzedzili Ma-
zowsze Grójec, Powiślankę Lipsko i KS 
Warka. Najskuteczniejszym zawodnikiem 
minionego sezonu w „okręgówce” został 
snajper Drogowca, Michał Kucharczyk (na 

zdjęciu). Drużynę z Jedlińska w nowym 
sezonie czekać będzie trudne zadanie, 
gdyż wiele wskazuje na to, że czwartą 
ligę na Mazowszu czeka reorganizacja. 
Jej szczegóły poznamy wkrótce.   

MAC

GKS Drogowiec Jedlińsk okazał się bezkonkurencyjny w rozgrywkach 
piłkarskiej Campeon Ligi Okręgowej i w przyszłym sezonie zagra w czwartej 
lidze. Minie się z Orłem Wierzbica i Prochem Pionki, dwiema drużynami 
z powiatu radomskiego, które nie utrzymały statusu czwartoligowców. 

„Mijanka” w czwartej lidze

Michał Kucharczyk w akcji.
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